Szczecin, 01.10.2007 roku

Relacja z narady Dyrektora Zakładu Taboru PKP Cargo S.A.

w Szczecinie z organizacjami związkowymi działającymi

w zakładzie.

Naradę rozpoczął Dyrektor P. Horoszko informując o sprawach spółki, oraz zakładu, jakie były omawiane na ostatnich posiedzeniach w Zarządzie Spółki PKP Cargo S.A.. Ze spraw związanych ze spółką ważnym podsumowaniem jest fakt, iż mimo spadku pracy przewozowej zwłaszcza w sektorze towarowym, spółka jak do tej pory notuje zyski, a z tym związana jest możliwość dokonania ruchów płacowych jeszcze w tym roku. Niestety nikt nie potrafi tego dokładnie określić.
Ze spraw naszego zakładu, duże poruszenie wywołał fakt wprowadzenia rejestracji czasów pracy poprzez rejestratory. Dyrektor podkreślił, że jest to nieodwołalne, a system jest wprowadzany w całej spółce i niektóre z rozwiązań wprowadzonych, jak np. sztywne czasy pracy dla pracowników warsztatowych, a ruchome dla administracji zostały opracowane na szczeblu centralnym, a nie na terenie tylko naszego zakładu. W przypadku awarii czytnika należy niezwłocznie udać się do swojego przełożonego, który potwierdzi naszą obecność w pracy. W przypadku zgubienia lub zapomnienia karty trzeba się zgłosić po kartę zastępczą.
Dyrektor podkreślił, mocno argumentując, że będą przeprowadzane kontrole pracowników przebywających na zwolnieniach lekarskich.
Naszą organizację na naradzie reprezentowali – Przewodniczący Komisji Zakładowej Michał Grzewka, oraz jego zastępca Mirosław Bąk. 

M. Grzewka poruszył sprawę polityki Zakładu Taboru w Poznaniu, który różnymi sztuczkami próbuje zachęcić do przejścia do nich mł. maszynistów z sekcji w Krzyżu proponując im, że jak tylko się przeniosą to wyślą ich na kurs. W związku z tym padła propozycja zorganizowania spotkania z tymi osobami, celem wyjaśnienia sprawy. 
A, tak na marginesie, nikt z przedstawicieli Zakładu Taboru w Poznaniu nie powiedział w rozmowach, że po 01.01.2008 w przypadku realizacji „Strategii rozwoju kolejnictwa” mogą stać się automatycznie pracownikami Przewozów Regionalnych, czy nawet samorządów wojewódzkich. To tylko gwoli zastanowienia.
Następną sprawą poruszoną przez Pana Grzewkę był temat butów spawaczy na WGW. Nasza komórka BHP zgodziła się na zamianę sztybletów dotychczas używanych i zdających egzamin, na inne buty, które nie nadają się dla spawaczy.
Drugi z naszych przedstawicieli M. Bąk zgłosił następujące tematy:

· Na bazie PK w Świnoujściu wiata wymaga remontu, pracownicy wykonujący przeglądy pracują w bardzo złych warunkach, zwłaszcza w trakcie deszczu.
· Leżanki w pokoju wypoczynkowym dla drużyn trakcyjnych w Szczecin Porcie nie nadają się do użytku, a pomieszczenie jest w bardzo złym stanie, co już kilka razy było podkreślane przez nas.
· Planiści pracujący w sekcji trakcji w Szczecinie nie powinni pracować w pomieszczeniu, w którym są obecnie, tylko w oddzielnym pomieszczeniu, ich praca wymaga całkowitego spokoju.
Jak co miesiąc nie obyło się bez kilku ciekawych wystąpień, a brylował w tym przewodniczący jednego ze związków zawodowych z terenu Krzyża, dla którego wydane instrukcje dla maszynisty są na tyle nie dokładne, że domagał się szczegółowego rozpisania zakresu pracy dla maszynisty. Niestety jak zwykle nie pomyślał, że może to być związane z możliwością większego nadzoru nad pracą m-sty, a co się z tym wiąże, także większą możliwością stosowania kar porządkowych. Znów bezmyślność „przewodniczącego związku zawodowego”, który powinien bronić praw pracowniczych, a nie zwiększać zakres kontroli pracodawcy. 
Nie popisał się też przewodniczący innego związku, ale z tej samej Federacji (ZZM w S.), który mimo podpisania zmienionego Regulaminu Pracy w miesiącu wrześniu, miał zastrzeżenia do niektórych punktów w/w Regulaminu. Czyli, albo niegramotny, albo nieprzytomny, bo nie wiedział, co podpisywał. 

                                                                                                                               - notował M. Bąk
